
r e n u m e ra t a  w mie j s ca  kwar t a l ­
n ie  z i p .  12 —  mies i ęczn ie  z ł p .  4.  

N e r  po j edynczy  gr . MR p  ’ P r e n u m e r a t a  na  p row inc j i  z o p ł a t ą
■ ' * 221 .  pocz tową z łp .  2 0  kwa r t a l n i e .

w W arszawie dała 29 Sierpnia 1820 roksi w e Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOWk.
A M S Z T E R D A M .  —  D n ia  I I  s ie r p n ia .  —  Odby t  na zbo­
że ograni czony.  C en y  n a s t ęp u j ąc e :  P szen ica  -po lska
130 -fun towa b ia łops t roka t a  390 FI.  (4SJ z ł p .  za ko rz . )  
Żyto 122 . fnt.  p ru s k i e  1.74 FI. (21-J z łp .  za ko rz ec . )

HA M B U RG .  —  D n ia  14 s ie r p n ia .  —  Obl igacj e u dz i a ł o ­
we (300  z ł p . J  polskie ,  z dostawą na 1 wrze śn i a ,  ż ąda j ą  
9 9 f ,  p ł a cą  9 y j .

S Z C Z E C I N .  —  D n ia  11 s ie r p n ia .  —  Odb y t  na  ś ledzie 
b y ł  dzisiaj m a ł y  i c eny  na wszystkie  ga tu n k i  są bez  o d ­
mi any .  Za szkocki e  żądaj ą 10J  tal.

WIADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  —  Wa rs z aw a .

R O Z K A Z  D Z I E N N W  D O  W O J S K A  P O L S K I E G O .

W  kw aterze g łów nej w W arszaw ie  dnia  1 (13 sierpania) 1S29.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

Ot rzy m ują  u r l opy .  W  s z ta b ie  g łó w n ym '. W  części j e ­
n e r a ł a  kwatermi st rza  j ene r a lneg o ,  kapi tan gwardj i  S zy m a­
n o w s k i , na miesięcy 2,  d o Mołdawj i .  W  p iechocie '. W p u ł ­
ku  p iechoty l injowej J ego  Cesarzewiczo;vskićj  Mości  W ie l ­
k iego  X. Konstant ego Nro 3,  p od po ru cz n ik  Korzeniowski , na  
miesięcy 3,  do Węgie r .  J V je ź d z ić . , W p u ł k u  3 u ł anów,  p o d ­
p o ru cz n i k  K ęp iń sk i ,  na dni 40 ,  do K rakowa  i Galicji au- 
st r jackiej .  —  ’W k o rp us i e  ż and a rm er j i ,  p o ru c zn i k  Za ł ę -  
ski ,  na dni 10,  do Galicji  au st i j a ck i e j. TV k o rp u s ie  i n ­
w a lid ó w  i  w e te ra n ó w .  Kapi tan  we te ranów Walicki ,  na mie­
sięcy 2 ,  w gu be r n j ę  ki jowską;  p odp o ru czn ik  wet er anów 
Blumenhof f ,  na miesięcy 2, do Pruss .

Wykre ś l en i  zostają z kont rol .  W  k o rp u s ie  a r ty l l e r j i  
i  in ze n je ró w :  Z bąle.rji 1 lekkiej  konnej ;  pod po ru czn ik  
Bon aw en t u ra  Kuzniczew,  z ma r ł y  w dn iu  15 (27 )  l ipca r .  b. 
TV p iech o c ie . —  P r z y k om m en d e r O w a ny  do p u ł k u  Bgo ii 
n j o w e g o ,  kap i t an  Jan K lemczyńsk i ,  zm ar ły  w dniu 27 
Iipca (8  s iepnia)  r .  b. z p u ł k u  4go  st rze lców pieszych,  
po ruc zn i k  Maciej '  D łu sk i ,  zm ar ły  w dniu 22  l ipca ( 2 s i e r .  
pnio)  r.  b. —  TV k o rp u s ie  in w a l id ó w  i w e teranów '. P o d ­
po ruczn ik  we te ranów Józe f  Zybu rgo  , z m a r ły  w dn iu  9 
( 2 1 ) , l ipca i-, b.

N a c z e l n y  w ó d z  
(podp i s an o )  K O N S T A N T Y  W .  X .  R .

Zgodno z o r yg in a ł e m  p. o. szefa sztabu g łównego
Je n e r a ł  b r yga dy  S ie m ią tk o w sk i.

—  Dziś  o godzinie  11 odby ło  się na b oże ńs t wo  po wszy ­
stkich kościołach stolicy,- i odśpi ewane  zostało T e  Deu in ,  
dla z łożenia  Na jwyższemu  P a n u  zas t ępów,  po ko r nyc h  d z i ę k ­
czyn ień ,  z p ow od u  zu pe ł ne go  przejścia gó r  B a łk anu  p r zez  
dowódzcę  2giej  arinji  j e n e r a ł a  piechoty Dy  bicza,  i zdobycia  
p r zez  wojska ros sy jski e  for tec p r z y  bu rgnski e j  odnodze  
M i z e m b r y ,  Anchialos ,  i B u r g a s ,  n i emnie j  m ia s t  Aydós  i 
K a r n ab a t .  P r zy cz em  \vzigto oko ło  70 dz ia ł ,  30 chorągwi  
i zn ac zn ą  ilość wo jennych r ekwizy tów i z apasów żywności .

—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y . 
Stosownie,  do r e s k r y  ptu  kommis s j i  rz ądowej  sp r a w  we­
wnę t r znych  i policji  z dnia 8  b'. m. Nr .  og ła sza ,  ni- , 
n ie j szym l icytację pub l i czną  in m inus ,  na dost awę cz y ­
szczonego oleju do oświecenia ulic,  odwachów,  [ l a  ów,  i 
gmachów pub l i c zn ych  w mieście Warszawie  i p r z e d m i e ­
ściu P r a d z e ;  do odbycia  k tó r e j  p r zeznacza j ąc  s t anowczy  
t e rmin  na dzień 31 b. tli.' na godzinę  3 z p o łu dn i a ,  wzy ­
wa chęć  podjęcia  się tej dostawy mających,  aby  zaopa ­
t rzeni  w vadjum w gotowiźni e w sum mi e  z łp .  6 ,0 0 0 , bez 
któr ego nikt  do licytacji p r z ypu sz czo ny  nie  będzie ,  w t e r ­
minie  powyżej  oznaczonym w r a tu szu  g ł ów ny m , w sali 
zwyk łych  pos i edzeń u r z ęd u  municypa lnego  znajdować się 
chcie l i ;  w a ru n k i  do licytacji w każdym  czasie  w b ió r ze  
tegoż u r zędu  p r ze j r za ne  bydź  mogą.  —  W Warszawie  d. 
12 s i erpnia  1S29 r.  —  Vice p r e z y d e n t  L u b o w id z k i .  —  
S ek r .  j ene r a lny  J a h ó łk o w s ł i .
- -  P ostęp o w a n ie  S p a d ko w e  — Ogłasza się po s t ęp o wa n ie  
spadkowe,  po M a r y a n n i e  z G o d le w s k i c h  j ene r a ło we j  Sz tu -  
a r t owe j  w ie r zyc i e i ce  s u m m y  zip. 2 6 ,6 0 0  na’ do b r ac h  Ł e -  
skowiee  w  powiec ie  ł omżyńsk i m  po ł o żo n yc h ,  w  dzia-le 
IV .  pod  N r .  4 z a hy po t ek ow ane j ,  d n i a  25 wrze śn i a  1828 
r. zmar łej ,  z oznaczeni em t e r m i n u  p r e k lu zy jn e go  do u r e ­
g u l o w an ia  sp adk u  na dz i eń  i4- l i s t opada  1829  r .  i w e z w a ­
n iu  s t r o n  i n t e r e s s o w an yc h ,  aby  się w t ym  t e r m i n i e  z-pra-  
wami  swemi  i t y tu ł a m i  urzędu werni  osobiście l u b  p r zez  
p e łn o m o c n ik ó w  w kance l l ą r j i  z iemiańsk i e j  wo je w ó dz tw a  
augus to  wskiegoj .  w mieście Ł o m ż y  p r z ed  p o d p i s an ym  pisa­
r zem ,  pod sku t kam i  pr ek lu / . j i  p r a w e m  r. 1 8 1 8 , o l i ypo t ekach  
p o s t a n o w i o n e m i  s t aw i ły .  — W  Ł o m ż y  dn i a  i3'  l i s t opada  
1828  r oku .  A u . K o rzen io w sk i P .  Z . W .  A .
—  W e z w a n ie .  —  Wz y w a  się n in i e js zem Jana  Piotra 
E ss ig  r od em  z I l eu t i ngshe im w 1 k ró l e s twie  Wi r t e inbe rg .  
ski ćm.  aby jeże l i  jeszcze  żyj e ,  dą ł  o sobie,  i o miejscu 
swo jego  pobytu  śp i e szną  wiadomość do kró lewskiego 
obe ram tu  w Ludwi gsbu rgu  w k ra j u  w i r t embergsk im .  —  
Upra sz a j ą  się t akże  wszystkie  w ładze  r ządowe  k ró l es twa 
po l s k i ego ,  a szczególniej  proboszczowie  i p r z y ł o ż o n p a -



( 960 )

rafij, o raz  p ryw a tne  osóby,  aby mając wiadomość o % x i a  
l ub  śmie r c i  r z e czonego  J ana  Piot ra  clwóch imion ssyga,  
k t ó r y  w Pol sce  os i adł ,  t akową do r edakc j i  Gaze ty  P o l ­
skiej  w W ar s zaw ie  nadesł ać  raczyli .

"]^IACia . I
£mają zaszczyt uwiadomić Prześwietną Pu- g 
tblicz/iośćyhe skład swój towarów przenieśli |  

A?na Krakowskie-Przedmieście do DOMU W. g 
IWEltNERA. pod Nro 369 na pierwsze pię-J  
fttro obok głównego od wachu. g
x Gdy nadal trudnić się tylko będą ban- 3  
Ę dlęin hurtowym i kommissami, przeto g
x pozostałe towary sprzedawać będą zag
g zniżone ceny w  nowym lokalu. g

— Z w i d o k ó w  w y s t a w i o n y c h  t e r az  w  gabinec ie  t opog ra ­
f i cznym pana  Sache t t ego,  na jpęwabu ie j sz  ym dla  og l ąda j ą ­
c y c h  zdaje, się być Grób Napol eona .  W  poś rodku  malej  
d o l i n y  znajduje_się g ro bo w ie c ,  pod wó jną  d r e w n i a n ą  o t o ­
c z o ny  k r a  ą, dw a  d r z e w a  wznoszą  się w  jego zakres ie .  
O k o ło  k r a t y  widać  s t r a ż n ik a  k tó r ego  ddmek  na . tejże stoi 
do l i n i e .  Całe  to miejs ce  ze wszech  s t r o n  otaczają o l ­
b r z y m i e  i  ok i em za l e dwi e  dościgłe skały,  na k tó r y c h  w i e ­
r z c h o ł k u  wzuos i  się s k r o m n ie  mieszkan ie  j ener a ł a  Be r t r and .  
W  m ow ie  będąca do l i na  p r a w d z i w i e  ma lo wn ic zy  lubo  
o k r o p n y  p r zeds t awia  widok.  By ła  ona  u po d o ba n em  m i e j ­
scem Napo leona ,  często ją z w ie d z a ł ,  często w z r o k  w o ­
dzi ł .  po n i ed o j r ża ny ch  skał szczyt ach ,  t ak ow ą  wreści e na 
w i e c z n y  sobi e  ob ra ł  sp ocz yn ek .  An i '  wątpić ,  iż t e n  k t ó ­
r y  sm akowa ł  w p o n u r y c h  Ossyan a  p ieni ack ,  l ub i ł  z aró-  
w n i e  na tu r ę  ogo łoconą ze wszelk i ej  s z tuki ,  na tu r ę  ol 
b r zy m ią ,  swo ją  wie lkością  r a ze m p o w a b n ą  i s t ra szną .  
W  t e rn ie  pano r am a  widz i eć  się jeszcze daje g robowiec  
P o n i a to ws k i e go  i koronacy jna  ucz ta  dla l u du  w  Ujazdo -  
w ie .  N o w a  zmiana  w id o k ó w  nas t ąp i  za tydzi eń .  P r z e d ­
s t awi on e  h alą m iędzy  iunein i  w id o k  S y l i s t r j i  i m ech a -  
i i i c zn o - ó p t yc z uy  wybuchającego) W e z u w i u s z a .
—  Rozchodz i  się niezawodna wiadomość,  że  T e a t r  Polski 
w domi r  Dobroczynnośc i  z a mk n i ę ty m zostanie p r z ed  k o ń ­
cem b. m.  , Pozostaje  więc - tamecznej  dyrekc j i  t ylko już k i l ­
ka  r epr ezen t ac j i  do wystawienia.  W imien iu  k ilk u n a s tu  
am a to ró w  próś ieiny zawiadowcy T ea t r u  Po l sk i ego ,  ażeby na 
zakończeni e  swego k ró tk i ego  zawodu w y s t a w itl'-te sz tuczki ,  
k t ó r e  dosyć znośni e  oddane b y ł y , j a k o  t o , B u rm is tr z , O b e r iy  
s ta , A sm odcuszuh , S zk o d a  W ą só w , P ła k s a i  W esot-ąw ski-, 

b o  w t r z ech  z tych s z tuk ,  p r zyna jmn ie j  P.  Ż u k o w sk i^  a r ­
tysta p r zy b y ł y  z prowincj i )  g i ą  swoją umia ł  się podobać  
wytruwViie|szej.  nawet  części widzów i ko rzys tne  o swoich 
zdolnościach w zbudz i ł  nadzie je ;  n i emnie j  panna  M a je w ­
s k a  i P. D a n ie lo m c z  w wiciu miejscach zas łużone  o t r z y ­
mal i  oklaski.

J. s '  M.  Lr. O.  Z.

j e d n a k .
d r z e w e m  s tojącą,  na  z iemię  powal i ł , ,  b e z  Szwanku

— N i e k t ó r z y  właściciele d o r o ż e k ,  ba rdzo  szczęśl iwego 
c h w y c i l i  się po mys łu ,  spód bow iem,  na k tó r y m  op ie r a  się 
c a ły  pojazd,  z mocnej  żelaznej  sporządzi l i  b lachy.  Ta k im  
spo so be m i do rożk i  o c h ro n i o n e  są od czę stych  n a p r a w  
i  j e żdżący  mn ie j  na r ażen i  na n iebezpieczeńs two.
—  W dniu  7 b. m.  oko ło  f j ę c zn y  u d e rz y ł  p iorun  w dąb 
wyn ios ły ,  tego w i e r z cho ł e k  s k r u s z y ł ,  a spuszcza jąc  się 
na  dó ł ,  s i edm k u r  z ab i ł ,  kob i e t ę  zaś nie c p o d a l p o d  d ru-

R O S S J A .  —  Z  M oskw y ; d. 29  lipca . —  Xiąże  per sk i  Chos-  
rew Mi rza ,  syn Abbasa  Mi rzy  i wnuk  Szacha per sk i ego  ,_ 
p r z y b y ł  tu o g. 6 |  yvicczorem.  Rzeczywis ty r adca  s tanu Bu ł-  
gaków,  szainbelan ,N. Cesar za  J. wy jecha ł  by ł  _przeciw 
niego,  aż do Koloincskoj e ,  dokąd  xiąże  z powoda  deszczu 
ciągł ego,  k tó ry  drogi  mocno z e p s u ł ,  dop ie ro  ko ło  p o ł u ­
dnia m óg ł  p r zybyć .  St r aż  hon o r o w a  na dz i edz ińcu  p a ­
łacu ustawiona,  s t anę ła  p o d  b ro n i ą  za p r z y  byciem xigcia.  
Xiąże wszedłs zy  do pa łacu dowiadywa ł  się z widoczhem za­
jęc i em o s zczegóły po d róży  N. P a n a  i z ap ew n i ł  że mu  
nic dostaje wyrazów dla podz iękowania  N. Panu  i Szacho ­
wi, za względy,  jakich w Rossj i  doświadcza.  Na  obiad p rzy­
gotowany w pa łacu  , z ap ro s i ł  x ią żc  sza inhel ana  Bu tg ak o .  
wh, xigcia Ju supowa  i j e ne r a ł a  majora  Rennenlćajnpfa.  Po 
stole,  p r z y  k tó r ym  x iąże  babdzo b y ł  w eso ły ,  i z gośćmi 
d ługo  się zabawiał ,  po j ech a ł  w dalszą podróż  do Moskwy ,  
zkąd  wys ł an o  na p rzeciw niego powóz  z oddz i a ł em jazdy.  
S t anąwszy  p r z y  roga tk ach  mie j sk i ch  powi tany  b y ł  salwą 
z dz ia ł ,  s t raż  wyst ąp i ł a  pod b roń ,  a oBerp.ol icmajstcr  k on ­
n o ,  p r zyb l i ży ł  się do  s topnia  powozu i powinszował  xię* 
ciu szczęś l iwego p r zybyc i a  do stolicy Moskwy ,  a z arazem 
nodal  mu swój r a pp o r t .  Xiaze,  z o r s zak i em  wsiadł  do po ­
wozu,  a wjazd od by t  się \v na s t ępuj ącym p o rz ą d k u :  Polic- 
mej s te r  z swojemi  o r dyn an sa mi ;  dwudz ie s tu  cz t e r ech  żan.  
durn iów  z oSicer e in  na czele po obu s t r onach  ulicy; p lu ­
ton  żan d a rm ów  z doby t emi  pa łaszami ;  komp an j ą  g r enad j e -  
rów z muzyką ;  4  be r e j l e rów  i 6 maszta l erzy  dw or sk i ch  k o n ­
no; 8 kon i  pa r adnych  z kapami ,  p rowadzonych  p r zez  dw or ­
skich masz t a l e r zy ;  koń  wierzchowy pod  xigcia^ Osiodł any 
i p rowadzony  p r zez  dwóch m isztalerzy dwor sk ich ;  ka re t a ,  
w k tór e j  siedziel i  ■ p o r u c z n i k , p o d p o ru c z n i k  i c h o r ą ż y ;  4 
powozy i j eden  powóz  spu szczony  dla p o d w ła dn yc h  olfł- 
oerów z o r s zaku  s ięćia;  c ź t ć ry  spuszczone  szesc iokonne po ­
wozy dla znakomi t szych  osób,  na leżących do o r s zaku  x i ę .  
cia,  podobny  powóz ,  w k tó r ym  siedziel i  j e n e r a ł  ma jo r  Ben -  
ńe n k a p f ,  s z jm be l an  B u łh ak ó w  i t ł umacz  Szau mburg;  plu - 
ton ż a n da rm ów  z oiFićePem; S s ł użących  d w o r s k i c h ,  po 4  
na każdej  s t ronie ;  s ze śc iokonna  kare t a  z s z k ł a m i ,  w k t ó ­
rej  s i edz ia ł  xią‘Że C ho s re w  Mirza;  p r zy  s topniu  ka r e t y  je-  
c l n ł  konno  o b e rp o l i cm e j s t e r ,  obok mego  pol i cmc js t e r  z 
o r s zak i em swo im i k i l koma  kozakami ;  dowódzca s zwadronu  
Żanda rmów z dwoma żanda rm ami  i ad ju t an t  j ene r a lnego  
gube r na t o r a  w o je n n e g o ;  p lu t on  żan da rm ó w  z off icerem i 
od dz i a ł  09  kozaków.  P ow ozy  po d r óż ne  pos ł ane  by ły  n a ­
p r zód  innemi  ul icami  do domu  h rabiny  i lazumoiyski ej  , 
u r zą dzonego  na pr zy j ęc i e  Chosr ewa.
Woj sko,  u sz yko w ane  przy'  b r a m ach  s i erpuchowski ej  i t w e r -  
sk i e j ,  na ulicy T w e r s k i e j  i n ap rzec i w  mieszkania j ene r a l -  
nego g u be rn a t o r a  wo jen neg o ,  o dda w a ło  xieciu h o n o ry  
wojskowe,  i nna  salwa z d z i a ł  pozd rowi ł a  go, gdy p r z e ­
je żdża ł  przez, mos t  k am ie n ny .  P r ze d  gmache m j e n e r a l ­
nego gu be rna to r a  w o jennego ,  kaza ł  xiąże stanąć i wys ł a ł  
Pana Szo um b ur ga  do xigcia Gal iezyna,  aby się dowiedzieć 
° jego zd rowiu  i wyrazić  mu życzeni e zabrani a z nim j a k  
n aj p r ędze  j znajomości .  T ł ó m i c z  powr óc i ł  z odpowiedz ią ,  
że 'xiąż e Gąi iczyn p r z yb ędz i e  na tychmias t  powitać xigcia,  j a ­
koż wk ró t ce  po t em p rz y b y ł  on do k a r e t y ,  n i edopusc i ł  
i ż by  z niej wys iada ł  i z a p e w n i ł  go,  że umie ocenić wy­
świadczony  sobie p r ze z  xigcia zaszczyt .  Gdy  xi.y/e w do -



m u ,  dla s i ebi e  p r z y g o t o w a n y m  w ys i a d ł ,  z a t rz y ma ł  s i ę  naj ­
p r z ó d  p rz ed  strażą i chorągwi ą ; s traż  p r e z e n t o w a ł a  b i o ń ,  
a k o m e n d a n t  M o s k w y ,  p o d a ł  x i ę c i u  s w ó j  r appor t .  Od  
p ow o z u  aż d o  schodów rozpos t art e  b y ł y  c z e r w o n e  d y w a ­
n y .  N a  schodach p r z y j ą ł  x i ec i a  g u b e r n a t o r  c y wi ln y  z 
u r z ę d n i k a m i  g ub er ni a l ne mi .  O to cz o ny  g u b e rn at or e m c y ­
w i l n y m ,  k o m m e n d a n t e m ,  s z a m b e l a n e m  i osobami  s w e go  
o r s z a k u ,  u d a ł , s i ę  x i ą ż e  do s w o j e g o  m i e s z k a n i a ,  gdzie  w 
p r z e d p o k o j a c h  podal i ,  mu k u p c y  chl eb ,  sól ,  o w o c e  i kwi a­
ty.  w p r z e d p o k o j u  wie lkiej  sali ,  powital i  xięći. i  mar sz a­
ł e k  szlachty i m a r s z a ł k o w i e  po wi at owi  g ub e rn j i  m o s k i e ­
w s k i e j .  X i ą ż e  p r z y j ą ł  w s z y s t k i c h  jak najłaskawiej ' .  Gdy  
w s z e d ł  do s a l i ,  d o n i ó s ł  mu  adjutant j e n e r a l n e g o  g u b e r ­
natora w o j e n n e g o ,  z e  za g o d z i n ę  t e nż e  pr z yj dz ie  mu p o .  
w in s zo w ać  s z c z ę ś l i w e g o  pr zy byc ia  do stc l icy .  Gdy szam-  
belart B u ł h a k ó w  o p r z y b y c i u  x i ec ia  Gal i czyna  d on i ó s ł ,  w y ­
s z e d ł  x i ą że  n ap rz ec i w n i eg o,  ś c i s ną ł  go  p o  pr z yj ac ie l s k u  
za r ę k ę  i t r zy m a ł  ją w ciągu k wadr ans owej  r o z m o w y ,  
c iągle  s tojąc.  M ó w i ł  najwięcej  o p r z y w r ó c o n y m  s z c z ę ­
ś l i wi e  m i ę d z y  ubudwoma p ań s twa mi  p o k oj u ,  a p ot e m z a ­
p r o w a d z i ł  s i g c i a  Gal iczyna do  s w e go  g a b i n e t u ,  us iadł  
na sof i e ,  p r o s i ł  x i ęc i a  G al ic zyn a,  aż eb y  także  us iad ł  i 
r o z m a w i a ł  z nim p r z e z  czas ni ejaki  o rozmai tych rzeczach.  
Naz aj ut rz  - p r z y j m o w a ł  x i ą ż e  n aj zna komi ts ze  o s o b y ,  z. 
k t ó r e m i  w częśc i  r o z m a w i a ł ,  a jeneralny gubernator  w o ­
j e n n y  da ł  w tym dni u obi ad p r z e s z ł o  na 1 0 0  osób.  Em ir  
Nizarn i n a j z na k om i t s ze  o s o b y  o r s z a k u  x i ęc ia ,  s i edz ia ły  
p r z y  sto le  w tej samej  sal i ,  co u P e r s ó w  jest  rze cz ą  
n i e s ł y c h a n ą ,  a l bo w i e m  ż a d e n  P er s  , n a w et  E m i r  N i z a m ,  
p o m i m o  że  j e s t  j e n e r a ł e m  n a c z e l n y m ,  nie  m o ż e  w obce  
s w e g o  x i ęc a usiąść,  lub s p o ż y w a ć  potrawy.  Na toasty 
s p e ł n i o n e  za z dr owi e  szacha,  x i ec i a  Abbas Mirzy  i cały  
d o m  panujący w P e r sj i ,  za z d r ow i e  N.  Pana,  N.  Pani
i c a ł e g o  d o m u  c es a r s k i e g o ,  o d p o w i e d z i a ł  x i ą / e  wychyl aj ąc  
puchar  mi odu.  Po stole w z i ą ł  x i ąże  j e n e r a l n e g o  g u b e r ­
natora wo j e n n e g o  i j e go  m a ł ż o n k ę  za r ę k ę  i p r o s i ł ,  a ż e ­
b y  się je szc ze  za trz ymal i ,  a l bo wi em j e s z c z e  za ich z dr o-  
W e chce wypić .  X i ą ż e  Ch osr ew Mirza z w i e d z a ł  z b r o­
j o wn ię  c es ars ką ,  g dz ie  x i ą ż e  . J u s u po w p o k a z y w a ł  mu  
p r z e d m i o t y  go dn ie j s ze  wi dzeni a.  X i ą ż e  wz i ą ł  w r ę k e  j 
u b i ó r  rnajtkows.ki , k t ó re g o  P i o t r  p i e r w s z y  w  Sar de mi e  
u ż y w a ł  i t rzyma!  go przez  czas n i e jak i ,  z pilną- p r z y ­
patrując  się m u uwagą,  a g d y  jeden zjego or sz aku z t e ­
go  się uśmiechał ,  że  c es arz  r o s sy j sk i  tak gr ubą nos i ł  s u ­
k n i e ,  rze kł  mu x i ą ż e - z  w z r o k i e m  s u r o w y m :  G d yb y  cesarz  
P io tr  ta k ie j  su k n i n ie  był n o s i ł,  H oss/a  n ie  m ia ła b y
f lo t ty  i  n ie  b y ła b y  tern, czein  J e s t  d z  s t a j .

W i e c z o r e m  z n a j d o w a ł  się x i ą ż e  na teatrze,  k tó r e g o  
■wielkość i o ś w i e c e n i e  w p r a w i ł y  go  w  z ad umi e ni e ;  s z c z e ­
gó l ni ej  podobał  mu się balet .

X i ą ż e  C h o s r e w  Mi rza  jest  w z r o s t u  ś r edni ego  i dobrz e  
z b u d o w a n y .  Ma p ię kn e  o c z y ,  p r z y j e m n y  uśmiech,  w i e ­
l e  g odn oś c i  i w r o z m o w i e  w i e l e  okaz uj e  życia,  D l a  k a ż ­
de go ,  co się d-e n i e g o  zbl iża ,  w i e l c e  jest  uprz ej my.

Nazajutrz  x i ąże  C hosrew  M i r z a  og lądał  K r e m l i n ,  z b r o ­
j o w n i ę  i wi c lokąt ną  skarbni cę  k o śc io ł a ,  dz wp ni eę  Iwana W  i e l - 
k ie g o  i i nne  osobl i wośc i ;  nak oni ee  nasze  n i e śm i er t e l n e  trofea 
1 8 1 2  r oku ,  dz i ała  zdobyt e  na n i epr zy jac ie lu .  Cz ę s t o  p rz ez  
dragomana s w e g o  ż ą da ł  objaśnienia p d j e n e r a ł a ,  g u b e r na to r a  
kt óry  mu ws z ę d z i e  t o w a r z y s z y ł .  W s z y s t k o  dlań b y ł o  nowośc ią  
i  o b u d z a ł o  w nim ż y w ą  c i e k a w o ś ć .  Nazajutrz  b y ł  na z m i a ­
ni e  s traży ,  o g l ą d a ł  ogr o mn ą salę rnustry i u d a ł  się do u n i ­
we rs yt et u .  Kur at or  w y s z e d ł  na przec iw niego-,  p o d a ł  mu  
r a pp o r t  o s t a n i e  tej świąt yn i  n au k ,  pr zeds t awi aj ące j  d o ­

s t oj nemu g ośc iowi  t a kż e  i nn ózt wo  pr z ed mi ot ów.  K i ą / e  
ogl ądał  wszys tki e  gnbineta z s z c z e gó ln e i n  z aj ęc iem.  S ł a ­
w ny  I .odar o bj aś ni a ł  mu s z c z e g ó ł y  a na t om ic zn e .  AA bi-  
bi jo lece  nap i sa ł  x i ą że  w x i e d z e  gośc inne j  p e r sk ie m i  l i t era ­
mi: , , Ara  p a m i ą t k ę  w p is u je  im ię  m o je , ,  n s a m o  i lnie p o d ­
pi sał  l i t erami  ł a c i ń s k i e m i .  T e g o ż  dnia w i e c z o r e m  c z e k a ­
ł y  na xipcio wspania ł a i l luminacjn na bul warz e  twe rs k im  
i n i e p r z e l i c z o n e  t ł u m y  ludu.  X i ą ż e  p r z y b y w s z y  do gal-  
l erj i  us iadł  w o s o b n y m  po ko j u  na sof ie  m i ę d z y  x i ąż ę l a mi  
G a l l i c z yn e m i J u s s ó p o w e m .  P r z e d  sofą s ta ł y na dr og i ch  k r y­
sz t ał ach o w o c e  i c h ł o d z ą c e  na po j e ; p ó ź n i e j  podano l ody  i 
h er ba tę  a x i ąże  ka za ł  sobie . po niej  podać  swój kal ian , to 
j e s t  l u l kę  z któr ej  dy m p r z ez  w o d ę  pr z ec h od z i .  T y m c z a ­
se m w es z ł y  damy 1 us i ad ły  na p r z e c i w  x i e c i n ,  k t ór y  c ią ­
gle  za p o m o c ą  t ł ómacza rozurfiwiał  z bl iższemi  mu o s o b a ­
mi.  AV sali gal ei ’ji o św i e c o n e j  z ewnąt rz  i wewnątZ z a s t a w i o ­
no s t ó ł  z ow ocami  i c h ł o d n i k a m i  dla orszaku x ięc ia  i j e n e ­
r a ł ów .  Xiąż,c ba wi ł  p r z e s z ł o  dwie  g o d z i n y  i p rz e c h o d z i ł  
się p o t e m  p o  bul wa rz e  wśród o g r o m n e g o  n . - t ł oku.
—  Sławny Pu sz k i n  jes t  teraz w obozie  j e ne r a ł a  P a s z k i e ­
wicza.  P o b y t  swój  w* r óż n yc h stronach Rossj i  o zn ac za ł  d o ­
tąd tworami  s w oj eg o pióra;,  w K ru k a  ie nap i sa ł  K a u k a z • 
kiego j e ń c a ,  w K r y m i e  F o n ta n n ę  h c ik c z is a r a js k ą , w B e -  
sarabj i  C y g a n ó w , w s ame j  Boss j i  O n ieg in a :  Ci ekawi e  w y ­
gląda pu bl i cz no ś ć  czytająca,  co też teraz ten poeta,  ś w i a ­
d e k  k rwa wy ch  h o j ów ,  napi sze .

A M E R Y K A .  —  Z  B a l t i m o r e  dnia.  8  l i p c a .  —  T u t e j s z y  
dz i en n ik  po d  n a p i s e m  P a t r j o t a  u m i e ś c i ł  nas tępuj ąc y ar­
t y k u ł  o pot ędz e  Ańglj i :  ’’Anglja b ę d z i e  zawsz e  n a j n i e b e z ­
p i e c z n i e j s z y m  n i e p r z y j a c i e l e m ,  albo n a j p o ż y t e c z n i e j s z y m  
s p r t y  m i e r z e n i e m -  wielki  ej R z e c z y  p o s p o 1 i I ej ani ery k a ii s kiej  
j e d y n e g o  spó ł / . awodni kn,  k tóry  s ię  Obiegać m o ż e  o p i e r ­
w s z e ń s t w o  z tą k r ó l o w ą  O ce anu .  K a ż d y  p r z y zn a ,  ż e j e s t  
n as zym n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  n ie pr z y j a c i e l e m,  a że  pod  
w z g l ęd em  handlu nas ze go  na jwi ęks zy  sprawia nam odbyt ,  
o tern p r z e k o n y w a j ą  u r z ę d o w e  daty.  B o k u  I S 2 ł , . w  k t ó ­
r ym c ał y  nasz wy w óz  6 3  mi l j onów dol larów w y n o s i ł ,  p o ­
s y ł a l i ś m y  do W i e l k i e j  Bryt.  1 0 ji i jej po s iad ł ośc i  za 27  
m il jo nó w,  a ft pro s ad z a l i ś m y  z jej krajów ża 3 0  mi l j onów.  
Zdaj e s i ę  j e dna k , j ż  m i e s z k a ń c y  Zje dn oc z on yc h  K ra jó w  
nie wiedzą p o w s z e c h n i e ,  iż W.  Br ytan  ja stanowi  o losie  
czwartej  częśc i  rodu l u d z k i e g o ; że  w . A m e r y c e  ma t y l e  
z i e mi ,  albo m o ż e  wi ęce j ,  niż Zje l n o c z o u e  Kraje  A m e r y ­
ki p ó ł n o c n e j  , j a kk o lw ie k  m o ż e  mni ej  urodzaj nej  ; że  w 
Australj i  posiada o s a d y ,  i ma wi doki  na pr z e s tr z e n i e  z i e ­
mi ,  r ó w n e  c o  do o bs ze rnoś c i  E u r o p i e ,  a od niej urodzaj ni ej ­
sze;  że  w i n d j ac h  ma 1 2 4  mi l j onów ludzi  i p a n o w a n i e  
nad k r a j a m i ,  k t ór e  j uż  za czasów M o j że s za  s ł a w n e  b y ł y  
z swoich p ł odów.  P r z yz w yc za i l i śm y się uważać  i n n e  p mis Iw o 
za n a j o b s z e r n i e j s z e ,  a Chiny za naj ludni ej sze  z k r o j ó w  
t eraź ni ej szyc h.  Atoli  m o żn ab y  wątpić o obud w u zdaniach,  
o co do p r z e m y s ł  u,  potęgi  i bogact wa,  n i e z a w o d n i e  n al e ­
ży się  Anglji  p i e r w s z e ń s t w o .  In dj e  ws ch o dn ie  mają p r z y ­
naj mn ie j  tyle l u d no śc i ,  co Chiny.

, —  N aj n o w s z e  don ies i en i a  z B uc i i o s - A y  res ,  j a k k o l w i e k  s m u ­
t n e ,  b \ ł y  s p o d z i e w a n e ,  bo k aż dy  je m ó g ł  p r z e w i d z i e ć ,  
kto ty l ko  z uwagą- z a s t a n a w i a ł  się  nad bi eg iem tamtej ­
szych w yp a d k ó w  p ol i tycz ny ch ,  W r z e c z y  samej  , . d r o g o  
o k u pu j e  s i ę  tam wo l no ś ć ,  ale  w ko ń cu  odnies ie  ona z w y -  
c i ę / . l w o ,  i wy n a g r o dz i  ws z ys t ki e  cierpienia.
—  Na ostatnie in z g r om a dz en iu  kwarlalnćm n o w ó j o r k s k i e -  
go towarzys t wa,  zachęc aj ące go  wi ernych s ł u ż ą c y c h ,  rozd a­
no 55 nagród w p i e n i ą dz a ch  i bibljnch p i ę k n i e  o pr awn ych .
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P r z y j e m n i e - b y ł o  widzieć , że s ł użący  p r zek ł ada l i  bibl je  
nad p ieni ądze;  byli pomiędzy nimi ka to l i cy ,  z k tó ry ch  j e ­
den  zaciąg ać mu s i a ł  pozwolenia do odeb ran i a  nag rody  w 

’bibl j i  od swego  pas t erza  duchownego.  1  owąrzys two u ł a ­
tw i ło  w  ciągu os t atn i ego r o k u  znalezienie  s-luźby/ 1 6 3 1  oso ­
b o m ,  pomiędzy  k tór ciu i  zna jdowa ło  się 2 1  s ł użących ,  r o ­
d e m  Niemców.

A N G L I A .  —  Pew ien  dz iennik ang i e l sk i 'mówiąc  o ludziach 
k tó r z y  z niskiego stanu doszli wysokich  s t opni ,  donosi  
m iedzy  i n n e m i ,  ze  lordowie Ehlom i Stowei l  są wnukami  
ma łe g o  handlar za  węgli .  Lo rd  T e n d e r d e n ,  wielki  sędzia 
Anglji ,  jest  synem ubogiego p e r u k s r z a  z K a n t e rb u r y ,  a 
teraźniej szy l o rd  kanc le r z  sy nem  ma lar za  Copies .

G R E C J A  — Gaze ta  p ow sz ec hn a  udz ie l a  nas t ępu jących 
wiadomości ,  o s t a n i e  z d r o w i a  r e g u l a rn y c h  wojsk  w  G r e ­

cji — K i e d y  wojsko r e g u l a r n e  (k o r pu s  t a k t yc zn y )  cieszy 
się z na  g łych  pos t ę pów  w  ud os ko na l en iu  wszys tki ch  
gałęzi, s tan jego z d r o w i a  udosko na l i ł  się t akże  zup e łn i e  
od sześciu p r a w i e  miesięcy.  N iek tó r e  ważne  p rze szkody  
b y ł y  i są jeszcze t r u d n e  do pokonan ia ,  a przesądy'  h a m u j ą ­
ce w o j s ko w e  Wyksz t a ł cen i e ,  w y w i e r a j ą  t akże  s zkod l iwe  
swe w p ł y w y  na  s t an  jego zd rowia ;  p rócz  tego n ie  z b y ­
w a  tu  jak i w  [ i n n y d i  o k o l i c a ch ,  n a  l udz i ach ,  k t ó ­
r z y  s t ara ją  się w e  wszystk ich  względach u t r zy ma ć  d o b r y c h  
G r e k ó w  w  ich p r z e sądach ;  i u czyn i ć  i ch  o p o rn y m i  w 
n a jp r z y zw o i t s zy ch  ulepszeniach .  A l e  z w o ln a  o tw ie r a j ą  
się oczy l u do w i ,  i z aczyna p r z e w i d y  w a ć , ( b e ż e m  juz 
l jkształceni  od da w na  są- p r ze kon an i )  że cudza  pomoc  tak 
im  jes t  do w ew n ę t r z n e g o  u p o l e r o w n n i a  po t r zeb ną ,  jak 
do pos t ępów w  sz tuce  wo jenne j .  O d t ą d  więc,  jak zn ik ły  
dz iwactwa ,  k tó r e  na zw i s ko  P h i l h e l l e n ó w  p l a m i ł y ,  pod ­
nos i  się także  uw aga  i działalność cudzoz i emc ów .  - -  
Zna jdu j e  się w p ra w d z i e  dosyć  jeszcze tak i ch  osób , k t ó ­
r y m  jest  t r u d n o  p r z yzwycza i ć  się do po rządku,  to- j e ­
dnak  jest. r z eczą  pe w n ą ,  że każdy  żo łn i e rz ,  k tó r y  już 
r a z  dostał  się do szpi tala wo j sk ow ego  w  Nap'ol i  di  R o m a ­
nia,  n i e  chce już zaciągać się do r e g u l a r n eg o  w o j s k a ,  
p r z y na jm n i e j  wtenczas ,  j eże l i  sobi e w sp o m ni ,  że jeszcze 
raz  może  za c h o r o w a ć .— Stan  zd ro w ia  k o r p u s u  t ak tyczne ­
go j e s t  o b ec n i e ' n a s t ę p u j ąc y ;  — G ł ó w n y  w o j s k o w y  szpi­
t a l  w  Napo l i  di  Ro man ia  zostaje pod dy rekc j ą  z a s łużo ­
nego P h i l h e ł l e na  D r a  T r o i b c r ,  k t ó r y  p r zez  6 >lat w e  
w szy s t k i ch  z łych  po łożen i ach  d a w n y c h  czasów,  w  p r a w -  
dz iw em  znaczeniu tego słowa,  wś ród  g łodu  i z imna ,  m ie­
cza i zarazy,  go r l iw ie  i n ieus t r a szen i e  na mo rz u  i lądzie 
p rzys ług i  sw e  świadczył .  Szpi tal  t e n  po łożony  na dosyć  
zd ró we in  wzgó rzu  p r z y '  b r am ie  I t zkala ,  zb l i ż a 1 się coraz  
bardz i e j  w czystości  i n s ty tu tu ,  w d o b ry m  dozorze  cho ryc h  
i  w  doskonal  .ści apteki ,  do jnaszych w o j s k ow yc h  szpi ta -  
lów.  U r z ą d z o n y  je'st t er az  na bo ł óżek;  ch o rz y  mają,  co 
j z a d k o  b yw a  w  innych ,mie j s cach ,  mat er ace  i ko łd ry ;  l e ­
kar sk i e  wiadomości  dy re k t o r a ,  jego ścisłość i b ez in t e re s -  
sownośe ,  są r ękojmią  naj lepszego obchodzen i a  się z c h o ­
r y m i  i dobrego zarządu.  N ad  udoskona l en i em i n s ty t u tu  
tego p racu j ą  bezp rzes tanni e .  N o w y  pawi lon  b l i sk i  jes t  
ukończeni a ,  s taranność o do b re  i p r a w dz iw e  l ekar s twa ,  
j es t  na jw iększa ;  i d la  tego wszys tk i e  p r ep a r a t a  zapisują  
się z F r a nc j i  l ub  W ł o c h .  Zg romadzen i e  l e ka r sk i e  skł a­
da" się t er az  z lekarza  Sztabowego i 4 ba t a l j onowych .  P i e r ­
w s z y  Zuccas in i  z Monachium' , !  wszed ł  w s i e rp n iu  r .  z. 
w  s ł użbę  grecką .  Ba ta l j onowi  zaś m ia now an i  zos t al i  w. 
c i ą ° u  zeszłej jes ieni  i z imy.  1 tak;  in  fan t e r  ja-; w  I bata- 
1 joni e D r .  Apo s to l i de s  Kroteńcżyk;  w 2 batal jonie ,  B e r n ­
hard ;  F r a n c u z ;  w  3; Bozzi  r o de m  z Koyfu ,  4 ty  bat a l ion 
jes t  dot ąd  n ieobsadzony.  Jazda-, w  I  s zwadron i e  Dr .  F i t o ,  
P i e m o n tc z y k ;  2 gi s zw adr on  n i eobsadzony  jeszcze. A r ty l le -  
rja:  r oz dz i e lona  j es t  pomi ędz y  i n n e  oddziały.  K o rp u s  
i n w a l i d ó w  o p a t r y w a n y  jest  p r zez  l ek a r za  grecki ego,  n i e  
s tojącego w  iinji

S Z W E C JA .  —  Z  S z to k o lm u  d .  4  s ie r p n ia .  —  Dla ' p o ­
dnies ieni a  f abrykac j i  że laza w k r a ju ,  z a ło ż y ł  rz ąd  na wielką 
skalo f a b r y k ę  cy l i ndrów i p r z y r z e k ł  wielkie  ko rzyśc i  o so ­
b o m  p ryw a tn ym ,  k t ó r e b y / p o d o b n e  mach iny  dla s iebie r o ­
bić k a z a ł y . 1
—  W  pó łn ocn ych  p rowinc jach  Szwecj i  roztfnją ciągle g r u n ­
ta r o l n ik o m ,  kfórzy je chcą uprawiać .  R o k u  ze sz ł ego  Otrzy­
ma ło  je 293  rodz in .
—  T eg o ro cz n e  zbiory zboża bę dą  nad wsze lki e  spodz ie ­
wanie t ak  ob f i te ,  iż wystarczą  na po t r zeby  k r a ju .  Wywóz 
pszeni cy  ciągle jest  dozwo lony.

W Ł OC H Y.  —  D n ia  1 s ie r p n ia .—  P a t e n t  c esar ski  o g ł a ­
szający po r t  wenecki  p o r t e m  wo lnym,  zaczyna byc obo­
wiązującym od mies iąca paźdz i e rn ika  b.  r . ;  mieszkańcy 
Wenec j i  pochlebi ają  sobi e , że z czasem i miasto Wene ­
cja tćj s amej  co i po r t  wolności  używać będzie .
—  K a r d y n a ł  Giust ini ani  a r c y b i sk up  w Im o l a ,  wyd a ł  
edy k t  p r zec iwko  b luźn i e r c om .  Poleca w n im każ de m u ,  
aby najdalej  w  p r zec i ągu  dni  30 ,  dcnunc joWał  b luźmą-  
cych p rzec iwko  Bogu i kacerzy .
—  Z Neapo lu  piszą,  że k ró l  odp ro wad z i  sam có rk ęs wO -  
ję aż do Ma d ry tu .

W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  Z  B u h a re s iu , d. 19  lip c a  — G d y  
w ici e  t u t e j s zy ch  o by w a te l i  wy se ł a  dz iec i  swo je  na na uk i  
ża grani cę ,  p o s t a n o w i o n o  więc i tutaj  założyć u n i w e r s y ­
te t .  J e że l i  p l an  t e n  p r z y j d z i e  do sk u t k u ,  kraj  w in i e n  
będzie n iemało  wdzięczność t e m u ,  k to  p i e r w s z y  myśl  tę 
pod  rozwagę  podał .  ’
— Jemwa ł  Ge j sm ar  zgromadza  w o j s k o  swoje ,  1 n i e b a w m e  
rozp oc zn i e  s t anowcze  k rok i .  W o j s k o  r e z e r w o w e  pod 
s p r a w ą  j ener a ła  T b ł s t o y , p r zy b y ł o  nad  Duna j .

. . R O Z M A I T O Ś C I ,
—  P ro fe s so r1' Airne Pa r i s  bawiący teraz w Genewie,  ma  
mieć lak osobl iwszą pamięć ,  że z a k ł a d a  się , iz gdyby u.U 
ki l kadzies ią t  osób j edna po d rug i e j  w j ak imbąć  j ęzyku ki l ­
ka wier s zy  pow ied z i a ło ,  on golów j e  wszys tk i e  po kolei  
powtó rzyć .
—  Co to j e s t  a u t o r ?  py ta ł a  się p e w n a  gaze ta .  D ru g a  
jćj odpowiedz i a ł a :  J e s t  to  c z ło w ie k ,  k tó r y  w dz i eń  m a r z y  
z p ió r em  w r ę k u ,  a w nocy na p i e r zu .
  W Dz ie n n i ku  angi e l skim I v e s t ig a te n  A f r i c a n ,  zn a jd u ­
je się nas t ępujący opis k ry ty ka :  —  Oczy: j e d n o  cza rne ,  d r u ­
gie n ieb ieskawe.  —  Nos:  ba rdzo  d łu g i  z w y bo rn y m  wę­
chem,  —  Zęby:  kąsa j ące .  —  Uszy:  'a  la. M id a s .  —  K o ­
lor  twa rzy :  h ip ok r a t y cz n y ,  —  Broda :  nie. m a  żadnej ,  . 
Ch a r ak t e r :  t akże  nie m ia ł  żadnego.  —  Roz umi e , s i ę  o j a ­
k im tu  k ry t y k u  mowa.
  Pan  E dw ar d  Ch em ik  angielski  p ro f e s so r  d o ś w ia d c z a l­
n e j  fi lozofji ,  wynal az ł  A n te -  C a te lo p h o r  czyli  pop rawny  
telegraf ,  to j e s t  m a c h i n ę ,  za pom ocą  k tór e j  donieść ni 
zna  w j ednej  m inuc i e  o tein co się s t ało  w Londyr  
przyj ac ie lowi  z na j du j ą cem u  się np.  w P a r y ż u ,  V ledniu , 
Kons t an t yno po lu ,  na p r zy l ą dk u  dob re j  nadziei ,  albo w M a ­
d ra s ,  i za ki lka minut  o t r zy ma ć  odpowiec  z . . . . .  Zataję się,  
iż machina  ta z upe łn i e  jes t  r óżna  od zwyczajnego te l eg ra ­
fu , a l bowiem nie po f r zeb u j e  - poś r edn i eg o  powtar zani a .  
D z i a ł an i e  je j  byna jmnie j  nie zależy od e l e k t rycznośc i ,  
magne ty zmu  lub galwaf i izmu.  Kom mun .k ac j a  między d w o­
ma pun k t ami  u skut eczni a  się w o k a m g n i e n i u ,  a j e d n a k  
nik t  nic nie widzi ,  ani  s ł y szy ,  p rócz  osób ko r r e spo nd n j ąc ych .

T E A T R  N A R O D O W Y .  Dziś opvera: M a l a r z  i  Ś lu s a r z ,

m o ­
żnie ,
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